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~~ LICYTANCI
P rzeć  Sądem Okręgowym w 

Gnieźnie zakończył się proce- 51 
bezrobotnych, oskarżonych o 
współudział w  zajściach z grud­
ni? ubiegłego roku.

Jeden ze świadLów, burmistrz 
Gniezna p. Maćkowiak, *eznał na 
prze\* odzie sądowym, że Gniezno 
było miastem, posiadającym naj­
większy budżet na cele pomocy 
bezrobotnym. Równocześnie pized

Po lim itś.p.Henryhi los§inanna
L l « » y ,  t* esace, ofiar*

Napływ depesz, lu tów  i ofiar,* Na zakończenie, na wniosek ze* i na na b-.zroboti.jch na.odoweów. P. lak narodowiec powinier przyczy 
składanych ku uczczen’u pamięci * ranycłi uchwalono jednomyślnie Stabrowjka zł. dwa na bezrobotnych ‘ niać się d< rozszerzania „ABC", jako 
ś. p. H. Rossmanna nie ustaj* -awiesić w  lokalu Związku Pol
Wczoraj znowu otrzymaliśmy zl$kiego w Żychlinie portret ś. p 
różnych strou Polski w iele dowo- Henryka Rossmanna oraz wystać
dów głębokiego lam  po zmarłym pod adresem „ABO-Nowiny Co-
bojowniku sprawy narodowej i dzienne" pismo kondolencyjne,

stawiciele socjalistów i  snpe- uz^ar' ;a dla 3eg0 z^sług. M. ra.l pp j  R Filińscy złozyli t, u
erowców w gnieźniejskiej Radzie 1 ZaI ^^nego radecłano nam na- na f ull(jusz prasowy im. s. p. tfen-
‘MiejoLiej sta ia li się prześcignąć i PuJ3ch depeszę: ryka Rossmanna. Dla uczczenia ć. p.
nawzajem w stawianiu dem ago-l. 'Vyra2/  8»tbokiego salu z powodu HenryKa Rossmanna zamiact kw.a-

*T . . • ,/  śmierci s. p. kolegi Rossmenna wiel- tow ao dyspozycji red. „ABC," zł 5
gicznych i nierealnych wniosków. uit,K i niestrudzonego bojow iu u  » składa jai. Y.ucia* GiuznskŁ F. Sza

potężną i lepszą Polskę przecyłają ńsl:i zł. 5. Pp. Zicmoińscy zł. 5.
Oenerowry . P. dr. Wacław Wrześniewski zł. 10, 

z Zakopanego redaktor „Warty" p. Kwiatkowski zl,
W  Żychlinie odbyło się zebra* o. P. Gabileia Boettichero.,a zł. 10

nie Zw.ązKU Polskiego w  Żychli- dIa uczczenia ś. p. Henryka Ro».nan
całkowicie ś.

o nowe kredyty.
Wiemy, jak straszną nędzą 

jest bezrobocie, wiemy i rozumie­
my, ie  nędza może popchnąć zde- 
speiowdny tłum do jak najostrzej
szy 'b  w jstąpień toe Poświęcone całkowicie S. p.

Dlatego jednak właśnie meto Henrykowi Rrssmannuw*. Role  ̂
da licytacji i w j grywania nędzj * p* zmar êg0 w  twor^eau ao- 
dla politycznych swoich celów zesne®v nar aJW Ko w
stosowana stale przez socjali- omówił prez Antoni Ró-

ncrcdowców.
Z Tczewi, otrzymaliśmy list nastę­

pując/.
Z całego ner ca pizes/łamy nerdecz 

ne wyrazy żalu i -rspólczucir z po­
wodu śmierci 5. p, Henryka R-.ssr.ian 
na naszego ideowego Wodze Idea­
ły Jego życ będą wiecz.dc w sercach 
naszych.

Byli O.N.R.-cy z Pomorza.
u. ićryUyna Krzemie wińska nade­

słała nam obszerny list, v którym 
zwraca się z apelem do Czytelników 
o popareie zbiórki funduszu im. ś. p. 
H R< ....ranna, a jednocześnie za­
wiadamia n u  o przesłaniu na ten cel 
ofia.y «). 3.

F. dr. Kaliński pisz< żc każdy Po-

M & H U
stów. godną jts t  najwyższego po 
tępienia.

Działacze socjahstyczn. zw ią­
zani, z  doktryną, którą życie daw 
no pogrzebało, aby utrzymać się 
na powierzchni życia polityczne­
go, pfuwadzą deluagugiczną grę 
w  stylu owyel. właśnie gnieźnień 
skirh licytacji.

Takie postępowanie ,'adnólr 
jest po prostu zbrodnią I  cho­
ciaż proces gnieźnieński zakoń­
czył się —- z opinii publicznej 
na ławie osuarżonych zauiadają 
nadał niefortunni licytanci spod 
wyblakłych czerwonych sztanda­
rów

żytki.

KUPIONE U  p . MORAWSKIEGO
PR ZETR W A JĄ  KILKA PO K OLEŃ  
CHMIELNA 41 róg Marszałkowskiej

pisma, będącego ostatnia, dziełem 
Żmarlegj. Niech pad każd; strze­
chę trafi oegar £, p. E. Rossmanna 
— to najlepsze i najtrwalsze uczczę, 
nie Jegt pamięci — kończy list Sz. 
autor.

P, Eaward icemnitz złoży! na fun­
dusz piasowy im. H. Rossmanna zł 
10, Edwaraosiwo Muszaiscj ns ten 
sam cel zt. 10 gr, 98 A. S. i T. W.— 
zł. 6.

Na nieaamcżnycł studentów narc 
dowców ku czu ś. p. H. Rossm-nna 
złożyli p. Marie Łuniewska zł. 10, 
W. M zł. 5. Na-beziobotnych narc 
dowców: K. M. i J, W. zł. i

P, Witold Domańcki akład: zl. 5 
na fundusz prasowy im. H, Ros 
sir.a.i.ia, wzywając jednocześnie by 
,aką ia.ni} Lwotę złożyli, p. Jerzy 
Domański z Wyszkowa, ki. Krysto- 
eik z Wyszkowa, p. Aleksande ■ Ma­
jewski z Warszai y, p. dyi. Si 
Sztcn.ipka z Wyszkowa, p. Witold 
Mossakowski w W Brawie i p. Cze- 
ław Kujaiowicz z Warszawy.

Si. %XvZMacek

Wyspa dzikiej świni
Maurycy Beniowski, polski władca Madagaskaru

u .

WSKAŹNIK  80 I •KOC.
Wskaźnik produkcji przemysło­

wej w styczniu podniósł się z 
.77,5 na 80 czyli o 3 proc., *.

Niewątpliw ie w szelka poprawa, głosuw uczonych czy podróżni-: wo szczepów. O wiele jednak sil-

w  najżyżmejszej i najzdrowszej 
części wyspy bogate królestwo 
Howas, narzucające swe pano­
wanie przez szereg łat innym 
ozezepom. Ci górale malajscy, 
kierowani przez bitnych królów, 
stanowili przez dłuższy czas ośro

Madagaskar^ jako olbrzymia m. In. z Chinami. Z tych to cza- 
wyspa, położona na - wschód o d , sów powstaje po raz pierwszy 
A fryk i po drodze z Zatoki Per- nazwa MadagasKar, użyta prze* 
skiej do Przylądka Dobrej Na- znanego w  Chinach podróżnika 
dziei, —  znany były jeszcze w weneckiego, Marka Polo. 
strożytności. Panowała jednak1 Zamierzona więc obecnie ma­

ce wówczab ogromna rozmaitość po- =owa imigracja żydów na Mada- 
stosunku do tegoż miesiąca roku Kładów cc do położenia, w ielkoś-, gaskar przed wiekami już po- aek ruchu wyzwoleńczego prze- 
ub^głego wzrost ten wynosi 19 ci i »ame| r.azwy wyspy Nie przedzona była usadAwianiem się ciwko opanowywaniu wyspy 
procent. I brak było nawet w  starożytności, na tej wyspie pokrewnych raso- przez Europejczyków.

Walki z Europejczykami
1 Mianowicie w  1506 roku wypra­

wa portugalska pod wodzą Loren­
ca A lm tidy dociera do brzegów 
Madagaskaru. I  oa t t j chwili pań- 

i stwa europejskie usiłują opano­
wać wyspę i eksptoatowafc je j bo- 

1. actwa. W  X V II wieku wyt>pa do­
staje się „w  s+refe nteres-aw" 
fnanousklch. Założona zoątaje

nawet drobna, powinna byc przy* 
witana przychylnie. Trzeba jed- 
naa wziąe p°a rwagę, że w  po- 
rówufcniu do tego, co powinno na 
stąpić, jest to bardzo mało.

Jesi będziemy się obracać w 
do*ycnczŁsowym szemocie stosui** 
ków gOspOua^czych. te nj w łęk-

poprawę liczyć niepodotma 
Istotniejszą poprawę można osią­
gnąć tylko przez zmianę samych oceanu, mógł przed tysiącami lat 
p o s ta w  dzisiejszego ustroju go- przechodzić jakieś gigantyczne 
SpOdarczegc kataklizmy i przemiany.

Zc ustrój ten *est ztr w.da, z N a ja z d y  I I m ig r a c j e

Pan8n ^  PrZCl^  W  średniowieczu Madagaskar 
czyłyjjuż poztom prodsskeji z  1928 echodzi rozmaite najazdy i

a my stc»ray jeszcze o 20 pro- r

ków, którzy twierdzili, i e  tym ,1 niejszą od semickiej była infu- 
czy inąym imieniem nazywane. trac j„ ludnościowa małajska. 
wyspa jest właśnie tajemniczą Przez wiele wieków ustawicznie 
Atlantydą opisaną przez Platona-' powtarzane najazdy wyspiarskich 
—  wyspą bogatą, i szczęśliwą, za- Malajów, szturmujących od 
topioną przed w*ekamł przez fa- j wschodu poprzez Ocean Iodyj- 
Je oceanu. I rzeczywiście nie jest skj na bogatą i żyzną wyspę, —  
wykluczone,- ż »  skalisty ten ka -! zapewniły żywiołowi malajskie- 
wał lądu stałego, tkwiący dzis mu wyraźną przewagę wsr:d  et- 
ponad niezmiernymi gięciami | nicznego składu Madagaskaru.

cent poniżej tego poziomu.

z a g r a n i c a  o  a k c j i
KOCA

Prasii sanacyjna od szeregu 
dni pisz.1 o „całkowitym powo­
dzeniu akcji płk. Koca w < ałym 
kraju oraz o „ fa li  żywiołowego 
entuzjazmu* , —  p i wytacza rów­
nież codziennie Dcznc opinie aa- 
gr&iucznej prasy, komentujące 
tworzenie się nowego obozu.

Co ciekawe jednak, głosy te po 
dawane są czytelnikom me w  do- 
ęiownmn tłumtmzeniu, —  a jedy­
nie w  obszernych snrótach i oczy­
w iście-. w odpowiediiim /-abar- 
"denim Wynika więc z  nich, ja ­
koby zagranica oceniała prace 
płk. Koca z równie entuzjastycz­
nym optymizmem jak „Ekspress 
Poranny" czy „Gazeta Polska"

Przed kilku dniami podawaliś­
my jednał' dobłowne tłumaczenie 
artykułów z dwu napoważniej- 
bzych pism niemieckich „Voelki- 
scher Zeobachter** i „Frankfur­
ter Zeitung". I  trudno w  nich by­
ło zauważyć entuzjazm „Frank- 
furtę- Zehung** stwieruza, że wą 
ska platforma nowego obozu nie 
n legła jak dotychczas rozszerze­
niu.

im igracje wielu szczepów i ras, 
które zm.eniają całkowicie aaw- 
ny jego wygląd etniczny i stwa­
rzają całą barwną m ozakę lud­
nościową. Od zachodu więc na 
wyspę dostają się prymitywne 
ludy murtyńskie, których najbar­
dziej wyraźnym* przedstawiciela­
mi są dzisiejsi Sakkalawowie. Od 
północy Mauagoskar dostale sil­
ny zastrzyk semicki w  postaci in- 
filitrac ji Arabów, prowadzących 
przez długi czas rozległy handel,

Potra fili oni przed? wszystkim Kompa..ia Handlowa Francuska, 
narzucić innym swój język, dzię- a agentów rakłaJa ,
ki czemu mimo tak wielkiej rot- r * 8^Tnny por  ̂ 1E na
norodności ludów i ras —  na ca­
łej wyspie panuje dziś jednolity 
język tr.ahgeski (lub madagaski) 
posiadający uderzające podobień 
stwo z językiem Malajów. Uży­
wany jest on, —  z małymi jedy­
nie zmianami w  wymowie —1 
przez wszystkie szczepy zamiesz­
kujące wyspę.

G rake z królestwa Howas
Jedna z najsilniejszych fa l ma- 

lajskich najazdów dotarła aż do 
samego wnętrza Madagaskaru, 
do wysokiego pogórza central­
nego. Przemienieni z żeglarzy na 
górali Malajowie utworzyli tam.

W ielka Rada F a s zy s to w s k a
ro z p o c z ę ła  o b ra o y

PARYŻ, 2, 3. —  Na posiedzeniu 
w ielkiej rady faszystów; klej, któ 
r« trwało od godz. 10 w. do 3 ra­
no, Muesolinl wygłosił przemó­
wienie na temat przysposobienia 
wojskowego naroau. Wielka ra ia  
faszystowska uchwaliła rezolu­
cję, stwierdzającą, iż wielka ra­
da faszystowska uważa, że wsze’ 
ką ewentualność . ograniczenia 
abroień, nawet odległego, należy 
ostatecznie wykluczyć.

Postanowiono zrealizować plan

s. r

^ r e n u m e r f t t e  t  *
z a m a w ia ć  m o ż n a :

OSOBI&CIK LUB PISEMNIE w Kantorze A B C  — Aleje Je­
rozolimskie 3a.

TE LE FO N IC ZN IE  81833 lub 309,33
W PŁA TĘ  PRENU M ERATY uskuteczniać można:
O S O fM S l I E  w K a n to rz e  A B C  A ! Je ro z o lim sk ie  3a , 

PRZEKAZEM  R O Z R A C H U N K O W Y M  d rukuw anym  w A B C  

*ia p o czątku  i na końcu m ie s ią c a .

PRZEKAZEM  POCZTOW YM pod a d resem  Kantoru A B C  

B LAN K IK TE M  P K. O. Nr 23400.

PRZEZ ROZNOSKTELKĘ (z a  p o k w ito w a n ie m ).

PRE NU M ERATA  ABC KOSZTUJE M IESIĘCZNIE:
zl. 2 .3 0  bez p r tm ii . zł 3 30  z p re m ią  fd z ie ła  S ie n k ie w ic z a ) .

dalszego zwiększenia włoskich sił 
uzbrojonych, przedłużyć na 5 lat 
funkcje wyznaczane komisariato­
wi generalnemu ptodukcji wojei. 
nej„ zmilitaryzować wszystkie 
czynno siły narodu ud 18 do 55 
lat z periodycznym powoływa­
niem roczników, podlegających 
mobilizacji, wezwać naukę i tech­
nikę włoską do współpracy w ce­
lu osiągnięcia autarkil.

W ielka rada faszystowska przy 
jęła  poza tym następującą uchwa 
łę : w-elka rada faszystowska wy­
raża swą solidarność z narodową 
Hiszpanią i wita siły zbrojne ge-

południowym cyplu wyspy, z któ­
rego dziś puzostały jedynie ruiny.

Przez *tokiłkadziesiąt lat trwa­
ją  usiłowania francuskiej Kom­
panii Handlowej opanowania wy­
spy*. Postępy „kolonlzacyjne" co 
oewier. czas prze: ywane są krwa­
wymi walkami r  krajowcami, koń 
czonymi zazwyczaj masakrami 
Fra ncuzó"’ dokonywanymi: przez 
tak wdeie liczniejszych Malage- 
&zów. Ostatnia tak? całkowita 
mar akr* Europejszyków ma miej­
sce w 1750 roku,

Maurycy Beniowski
W  1783 roku ląduje na Mada­

gaskarze. Maurycy Beniowski, 
Folak, mianowany przez Icróla 
francuskiego generalnym guber­
natorem wyspiy. W  kilkuletniej

swej działalności utrwala ewą 
władzę, buduje i umacnia S*czne 
forty. Stwarzr pierwsze oddziały 
wojskowe z krajowców, których 
zaufanie i posłućn potrafił pozy­
skać mądrą polityką. Niestety 
śmierć przerywa jego dz.eio i am­
bitne hardzo plany, w  których me- 
inałą rolę odgrywała rozebrana w 
międzyczasie przez sąsiadów o j­
czyzna —  Polska. Mimo jednak 
przedwczesnej śmierci p ;ękny 
ten typ polskiego „błędnego ryce­
rz? “  wygnar ego z Ojczyzny, —  
związany jest bar izo simie z hi­
storią wyspy

Króliki z
W i  810 roku wy-.pę opanowy- 

v rują Anglicy, i rozpoczyna cię 
przeu czas pewien trwająca rywa­
lizacja ich z Francuzami. Równo­
cześnie Górale z Howasu pod wo­
dzą bitnego króla Radama z stoli­
cy swej Titingue- paraliżują wszel 
kie dalsze próby kulonizacyjne. 
Nie pomagają Liczne wj-syłki woj­
ska z Francji, —  szczególnie w 
okresie okrutnych i despotycz­
nych rządów królowej Ranawalo 
—  Manjaka, podobnej z wielu 
względów do impera.orowej Kata­
rzyny II Dopiero po je j śmierci 
za króla Rokoto dochodzi ao po­
rozumienia się z Francją, i ao za­
warcia z nią traktatu przyjaźni. 
Od tej chwili wzmaga się batdzo 
rozwój cywu izacyjny wyspy. A  
od 1895 wyspa włączona zostaje 
do Francji jako je j kolonia i  koń­
czy się przedostatni je j okres hi­
storyczny, okres egzotycznego i 
opóźnionego feudalizmu króli­
ków’ z Huwasu.

(c. d.. n.)

j fc o fc g  Śtz cdi
MINISTERSTWO 

KOL^j E /  LINOWEJ
Wy budowanie kole jki lino­

wej na Kasprowy spotkało się 
z żywą krytyką. Podnoszono, 
te  inwestycja la nigdy się n i‘ 
opłaci, że frekwencja będzie 
za mała.

Ministerstwo K olei postano­
wiło przekonać wszystkich, że 
je j dzieto było baidzo sensów 
ne, śc-ąga tłumy ludzi i  jesi 
dochodowe, W  tym celu urzą­
dza się z całej Polski pociągi 
popularne do Zakopanego, 
przy czym w cenie biletu jest 
już i  wjazd na Kasprowy.

Wycieczka z W ilna na Ka­
sprowy i zpowrotem kosztuje 
17 zł.! Jest to niebywale ta r  
,iio, j aden przejazd hnowką 
kosztuje przecie 6 zł D o żad­
nej miejscowości nie ma tylu 
pociągów turystycznych i tak 
tan ch, jak na Kasprowy Co 
dziwnego, że potem frekwen­
cja linowa okaże się znako­
mita.

Dawniej bywały poctągi po­
pularne do Zwardonia, Krgni- 
cy, W orochtg, Białoudeży —  
obecnie wożą zewrzaa —  na 
Kasprowy. *.*.

Ze aranżerom iych wycie> 
czek nie chodzi o rac iruiego, 
jak  o wykazanie w ielkiej frek 
wencji na linówr.e świadczy 
wymownie taki wypadek;

Poc 7 popularny z W ilnu
—  nc Kasprowy m iał komplet
— 500 osób. A le w W a r zawie 
W0 osób wysiadio. chciało 
spędzić dwa dni w stolicy , 
wrócić potem tymże popular­
nym. Darowywali zatem kolei 
ióOt kim . za 17 zł. zuimasf aż 
na Kasprowy zudawalniali się 
wy i itczką dc stolicy.

Cbstuga pociągu podwosła 
wielki gwałt. Nit. wypuszczano 
pasażerów z dworca, gdy za­
częli wykupywać bilety oero- 
nowe i w ten sposób się szwar 
cować, zamknięte kasy i  auto 
maty, ~mal nie zaplombowani 
wagonów. Ostatecznie pasaże 
rowie postaw 'li na swoim i  
zostuli w W arszawie.

Pociągi turystyczne są po­
trzebne i wiele miejscowości 
sie uskarża, że tak mało wy­
cieczek się do nich organizi 
je . Orbis (całkow icie zależny 
od Ministerstwa K o le i) forytu- 
jąc bez ustanku Kasprowy 
W ierch (choż to dlań z racj 
w ielkiej odległości meaogod- 
ne finansowo) zdradził się, 
że popieranie linów ki leży 
mu więcej na sercu, n i z popie-

U rfz ia ł G d ań ska
w TErgach Ppuiafisklch
Sena T routego > Miasta Gdańsk? 

zan srz? w roku ciężącym wziąi 
więksr oficjalny udział w largach 
Pozirm stad*, nadając mu bardzie 
targów^ niż dotychczas charakter 
Szereg firm fdańskieb zgłosiło się 
luz ra Targi. Są to częściowo firmj 
zagranic ne, cepiezentowane prze; 
importerów gdańsk :h, częściowo tak 
przemy jł z obszaru wolnego miast* 
Firmy te, jakt należące do obszaru 
cel :fc*;o ?c*rski, będą umieszczone w 
działach branżowych.

Demokracja, żydzi a O.Z.N.
Car h neopeganizmie Niemiec

którego zwycię-nerała Franco, 
stwo powinno 
wszelkich wysiłków bolszewic­
kich na zachodzie.

Aprobowała politykę zagianicz 
uą, wyrażając przekonanie, iż 
Dolityka porozumienia włosko - 
niemieckiego rozwinęła się i wy­
kazała swą postępującą istotną 
siłę.

(k ) „Nasz Przegląd" omawia 
sprawę stosunku żydów do sana­
c ji:

**0 przewróci* majowym poważny 
•dU u m.eszczaiistwa żydowskiego 
współpracował i  sanacją, bądź jaw 

r.Je bąaź potafemnie. W miarę jed­
nak przemkan a do obozu pomajo- 
wego prąuov nacjonalistycznych, 
mozl woścl takiego współdziałania 
stale się zmniejszały, aż wreszcie zni- 
;łv - dkowicie. Oto iest prosta histo- 

riozotia pnl.lyki żydowskiej w Pol- 
óra mot '*r\*- m°ż0 nie podobać

, . i „Dziennikowi Popularnemu* łeuo
oznaczac koniec rozmówcy radyka'no . żydów

n;u. ale iny na .o już nie *namy żad- 
nei rady, nawet gaybyGiw mieli po 
raj setny ś?ngn«ć nt siebie zarzut 
„bezideowości 

Po ogłoszeniu deklaracji pik. 
Koca żydzi odetchnęli. Po  szere 
gu przemówień różnych mniej 
lub więcej miarodajnych osób,

pociągnięcie w drodze rreczowych odradza w Mussolinim, odradza w 
ustępstw Go współpracy is.niejących Hitlerze Jestem filo - hitlerowcem ze 
juz i powiwJajęcycb bogatą tradycję I wzclędu 'B wspólnotę celów, ca %'pi 
praty dla Ojczyzny masowych ugru kę z .bclszewizmen*. A!e jest pozr 
po w ar demokratycznych, z których ' tym we mnie trochę historyki, pa- 
srodowiska wyy.octą się wszyscy ńzącegt gu/ie biegną nurty prądów 
niemal że dzisiejsi heroldowie zwto- ‘deov.ych Konsekv eńcją hitłeryzmu 
tu na prawo. nuSl być neopoganizm. Oni także

O wtedy niewątpliwie żydzi mają za bóstwo moc, silę, rolnic*ski 
przestaliby się gniewać zupełnie.' onowiazek. od^ag* ra polu WtWy,
Powróciliby niezawodnie do pe, 
nej wspópracy i to zarówno jaw­
nej, jak i potajemnej

Neupcganizm tlierOwskl
„Cat“  tak pisze o socjaliźmie 

narodcwjmi*
Pcgamzin rzymski, kult siły. pięk 

ne, zdrow.j, raaj — tc wszystko siy

rasę, oni tanzc wierzą we wspólną 
duszę n.rodu. To są wszystko zal 
zer.,; starorzymskiej mistyki religij­
nej. Już. dziś duał, pogaj-nkle stano 
wią główną treść tego ruchu. *

Różnimy się często z p. Cainm 
w ocen a socjelizmu. narodowego, 
w tym wypadać jednak pogląd 
jego podzielamy.

RIO DE JANEIRO, 2. 3. Upa- 
mar- dowskiej, drażnią żydów. Wiado- <y> panują ze od dwóch tygodni w

D O P Ę U Z A N T E  

godziny 7.30 rano
ABC w Warszawie odbywa się najpóźniej do l siedzenia w dniu 3 marca,

   „• j  . . . iydzi spodziewali się gorszego
’ raz iednal ‘aw el te nieśmia-

faszystowskiej zostało w*- ,e a^en ty , aotyczące kwestii ży- 
znaczone na godz. 22 dn. 3 ----- - *
pa.

Zagadnienie demograficzne 
współczesnych Wioch oraz roz­
patrzenie projektu przymusu 
małżeństw i potomstwa zos*alo 
przełożone na dalszy ciąg po-

T O  s » c p j f i  w  c i e n i u
Fara u p a łó w  w  B ra zy lii

być przerywana już od godz. 10 
rano do 3.30 popol. W  stanach 
północnych, jak Ceara, gdzie do 
niedawna panowały susze, przed 
którymi ludzie uciekali tysiąca- 

c spadły oDecnm tak ulewne
„Dziennik Powszechny" nawo- ta bautos, upały dochodzą tam deszcze, że ruch kolejowy w  oko- 

luje do współpracy z demokra- do 35 st. w cieni .*. Gdyby nie n a -;licach stolicy stanu Tortaleza 
cją. . jgłe silne, ale krótkie deszcze, pra musiał ulec przerwie.

Rozwiązanie widzielibyśmy jedno: ca np. na budować! musiałaby 1 -

m c  „daj kurze grzędę, krzyczy 
wyżej sięde".

Współpraca z demckracią

Rio de Janeiro, dochodzące do 
40 st., pociągają za sobą brak wo 
dy i o fiary w ludziach 

Jak donoszą z Sao Paulo i por-
+


